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Kraków 27 kwietnia.
Parlament angielski na dniu 19 b. m. rozpo­

czą ł dalsze swoje prace. D w a pierwsze posie­
dzenia, oprocz interpelacji margrabiego Clanri- 
carde o kolegium Maynooth ąv Izbie lordów, i 
lorda Dudley w Izbie niższej o złożenie papie­
rów tyczących się sprawy internowanych w K u-  
tahii, żadnego nie przedstawiają interesu.

Co do pierw szej, to jest co do projektu jaki 
margrabia podawał w celu powiększenia fundu­
szów, które wspomnione kolegium katolickie ze 
skarbu pobiera, dyskusja  była krótka i mało 
ważna. Odpowiedź lorda D erby, zupełnie po­
dobna do tej, jaką dał dawniej, a którą podali­
śmy. D od ał tylko, lubo bez żadnego tłóm acze- 
nia, iż zgadza się z margrabią Clanricarde na 
to, że skutki subsidium były  mniejsze aniżeli się 
tego spodziewał. Powtórna interpelacya, w tym 
samym przedmiocie, dowodzi tylko ważnej roli 
jaką kwestye religijne odgrywają.

Co do drugiej, dyskusya bardziej była  oży­
wioną. Kanclerz szachownicy pan D israeli w y­
raził b y ł d aw n iej  poufnie ż y c z e n ie  swoje lordowi  
Dudley, aby ten cofnął żądanie z ł o ż e n i a  not i 
papierów dyplomatycznych w kwestyi kutahjskiej. 
Pobudką do tego mu było zdaje się, iż nie chciał 
w yw oływ ać dyskusji zaw sze drażliwej w sp ra­
wie wychodźców, jak niemniej wzgląd na Turcją, 
której dyskusya takowa na dokumentach oparta, 
w dzisiejszych stosunkach szkodliwą bycby mo­
g ła  Życzenie to jednak nie publikowania papie­
rów’ tej negocjacji, rzuciło na niego podejrzenie, 
jakoby to czynił z widoków nieprzyjaznych da­
wnemu ministerstwu. Lord Palmerston i lord John 
Russell wystąpili przeciw niemu. W  skutek te­
go wystąpienia, ośw iadczył pan DTsraeli, iż pa­
piery rzeczone ży czy ł sobie zatrzymać, nie w chęci 
wcale utajenia toku negocyacyi, w której udaniu 
się dawny gabinet chlubę swoją widzi 5 że zre­
sztą skoro dzisiaj stosunki między Austryą a 
Portą są równie jak dawniej przyjazne, nie w i­
dzi żadnej przyczyny, aby noty udzielone Izbie
być nie m iały.

W  dalszych posiedzeniach przedłożony będzie

bill o milicji i budżet. Zmiany finansowe w e­
dług wszystkich dzienników, mają być m ało zna­
czące i głównie na w pływ  w przyszłych wybo­
rach wyrachowane.

W szak że  nierównie więcej od posiedzeń przed­
staw iała interesu u czta , jaką korporacya czyli 
bractwo zwane Kompanią Złotników wyprawiło 
ministrom królowej przed samem rozpoczęciem  
prac parlamentu, bo 17  b. m. Bankiety podobne 
w Anglii mają nietylko polityczne znaczenie, ale 
nadto nic lepiej od nich nie maluje ducha, insty- 
tucyj i obyczajów tego kraju. Na tym óbiedzie 
złożonym ze 110  osób, zn a jd o w a li się oprócz 
ministrów, pierwszy lord admiralicyi książę Nor­
thumberland, wicehrabia Hardinge, biskup londyń­
ski itd. Po toastach dla kościoła i królowej, fa­
milii królewskiej, biskupa, armii i marynarki, po 
stosownych przez dygnitarzy podziękowaniach, 
alderman Copeland podniósł się i rzekł:

Z d ro w ie  n aszego  w sp ó łb ra ta ,  cz ło n k a  tej Kom pa­
nii hrabiego Derby ( o k la s k i)  dzisiaj p ier w sze g o  mi­
nistra Anglii,  i innych ministrów jego  k o legów !

Hrabia Derby odpowiedział:
Moj dyrektor zrozu m ia ł doskonale jakie ukonten­

towanie sp ra w ić  mi m oże toastem ułożonym  w  w y ­
r a z a c h ,  które mnie w ią ż ą  z korporacyą godną naj­
w y ż s z e g o  p ow ażania ,  z  Kompanią Z ło tn ik ó w :  c h e ł ­
pię się tym toastem.

Z dziwnych rewolucyj i zmian, [na jakie patrzeć 
powołani jesteśmy, mało jest zaiste takich, któreby
rów ne podziwianie i skutek s p r a w ia ły ,  jak ś w ie ż e  
odkrycie w  kilku częśc iach  św ia ta  kruszcu, u w a ż a ­
nego dotąd za  metal sz lachetny , tego w ła ś n ie ,  na 
którym k sz ta łc i  s ię  p rzem ysł tej Kompanii. M etal  
ten dawniej tak rzadki, u k aza ł  s ię  nagle w  obfitości 
na kilku punktach. N ikt j e s z c z e  p rzew id z ieć  me j es t  
w  stanie n astępstw  takow ego odkrycia.

L e c z  nie samo z ło to  tylko sądzono być rządkiem :  
sąd zon o ,  że  i ludzi stanu brakuje w  tym kraju. Dla 
c z e g o ?  dla tego, że  kopano z a w s z e  w  jednym  k a w a ł ­
ku z iem i,  upierając s i ę ,  aby obok nie szuk ać.  S z c z ę ­
ś liw ym  je s te m , iż  przyczyniłem  s ię  do nadania innego  
kierunku tym poszukiwaniom , do upadku tej il luzyi.  
( ś m ie c h )  S z c z ę ś l iw y  badacz ,  któremu p odob ało  s ię

za zaanierasijubiuw • ^ v  . *. , . w**,
Jgy  odkryte zdają  s ię  posiadać kru szec  przynajmniej

rów nie drogi jak ten ,  który w  d aw nych  kopalniach  
w y cie ń c zo n y  s ię  z d a w a ł ,  (o k la s k i)  Piervvszy dyre­
ktor Kompanii o d d a ł  nam sp ra w ied liw o ść  o św ia d ­
czen iem , iż  nie w id z i  w  nas ludzi k ierujących się  
p ryw atą .  W  r z e c z y  samej przyjęliśm y w ła d z ę  w  in­
teresie  ogólnym i w  celu utrzymania w  c a ło śc i  in sty ­
tuc ji  n arodow ych  w  koście le  państw a. Dostąpiem y  
tego celu przez utrzymanie ca łe j  konstytucyi,  i obro­
nę w olności religijnych i praw  religii protestanckiej n a­
p rze c iw  w szelk im  napaściom skądk olw iek b y  te przjTjsć  
m ogły .

W  razie a ta k u , bądź z w e w n ą t r z , bądź z z e w n ą trz ,  
p osta n o w iw szy  s bie nie śc ierp ieć  żadnej obrazy ani 
k rzy w d y  od n ik o g o ,  d opełn im y jak można b ęd z ie  
najlepiej o b ow iązk ów  trudnych na nas w ło ż o n y c h .  
Tym sposobem uspraw ied liw im y zaufanie naszej kró­
low ej;  tym sposobem  z a s łu ż y m y  na zaufanie i pod­
porę lu du ,  nad którego interesem c z u w a ć  winniśm y  
( o k la s k i ) ;  a czyli  karyera n asza  b ędzie  d łu g ą  lub 
krótką, mamy nadzieję i przekon an ie ,  że  kraj nie 
p oża łu je  iż nas w z i ą ł  na p ró b ę , jeźli wolno mi j e s t  
tak s ię  w y ra z ić  a b y ‘pozostać w  przyjętej raz metafo­
rze (o k la s k i ) .

Pow stał kanclerz s z a c h o w n ic y  p. D isra e li, a 
licznemi przywitany ok lask i ,  r z e k ł  .

Panie d y r e k t o r z e  i p a n o w ie ,  czuję  c a ł ą  korzyść  
j u k a  s i ę  z n a j d u j e  dla ministra finansów na óbiedzie  
z K o m p a n i ą  Z ło tn ik ó w  w  ob ec  g ro ż ą ce g o  budżetu  
( śm ie c h )  lecz  przyznac ie  mi, jestem  p ew n y ,  ż e w m n -  
jem  położeniu  d y sk r ec y a  n a jw y ż s z ą  ma cenę (śm iech ,  
ok lask i)  i nie zmusicie mnie tego w ie c z o r a ,  do ż a ­
dnych odkryć w  w ażnym  przedmiocie, który nie dzi­
w uje  s ię  temu w ca le ,  zajmuje w a s  w  tej chw ili .

C z ło n k o w ie  korporacyj jak w a s z a , d w ie  mąją ch a ­
rakterystyczne cech y ,  k tó r esp o d z iew a m się  będą d ługo  
j - s z c z e  c e c h a m i  n a r o d u  a n g i e l s k i e g o ; a l b o w  i e m  r o z u ­
mieją oni dobrze, iż  w  cechach  tych znajdują s ię  d w ie  
n sjiep sze  rękojmie dla s z c z ę ś c ia  rodzaju ludzkiego;  
m ówię o rzetelności i w olności ( o k la s k i ) .  To też  p a -  
now'ie, m ogę w a s  o tem u p ew n ić  , ż e  c z ło n k o w ie  Izby  
niższej rachują na te w ie lk ie  korporacye sto licy  kra­
ju; w ie d z ą ,  iż w  ch w ilach  krytycznych ,  g d y  11 w o l ­
ność publiczną id z ie ,  i s z c z ę ś c ie  w ie lk ieg o  państw a  
jest z a g r o ż o n e ,  m ogą z p ew n ośc ią  o d w o ła ć  s ię  do 
patryotyzmu, do od w ag i ,  do w z n io s ły c h  uczuć k or-  
poracvj z ło żo n y ch  z ludzi n iepodleg łych  (s łu c h a jc ie !  
s łu c h a j c ie ! )  W  tem to przekonaniu zrozumieli om,  
iż  jed ną  z p ierw szych  ich powinności jest utrzymać  
korporacye i zgrom adzenia  ludzi podobnych do kor-  
poracyi z ło tn ik ó w  i innych kompanii londyńskiej Ci­
ty ( s łu c h a j c i e ! )

W  skutku tego przekonania, jak niemniej sy m p a -

MIKOŁAJ W ASILEW ICZ GOGOL
powicściopisarz rossyjski.

CDokończenie.)
W zietość i znaczenie Cziczikowa wzmagały się z każ­

dym dniem. Kto mógł w prz< ciągu tygodnia zakupić ty­
siąc dusz, ten się liczył niezawodnie do naj epszych par­
ty ! Już panienki na wydaniu prostują się 1 krygują k.edy 
wejdzie do salonu: już wszystkie mamume wyprzedzają 
się w grzecznościach. Głos powszechny przyznaje mu 
rozum , dowcip, ton prawdziwie pański. Lada chwila, a 
rzuci chustkę przedmiotowi swego wyboru, gdy olo na 
jednym balu jakiś na pół pijany roztrzepaniec pyta go na 
głos dla czego skupuje zm arłe dusze?  Słówko to obiega 
salon. Nikt nieumie sobie powiedzieć ^ a> y  w tem miało 
być z łeg o , ale każdy się gorszy, i robiB ekorzystne wnio­
ski. Cziczikow, którego wziętość nagle upada, wymyka 
się po cichu, i na tem koniec romansu. Mylę s ię , autor 
w ostatnim rozdziale pow:ada nam rozwiązanie zagadki. 
Myślałby kto że tu idzie o bogate ożenienie się. Bynaj­
mniej; jeżeli bowiem rzucił okiem na posaźną pannę, to 
chyba' dla tego że od przybytku głowa nie boli. W łaści­
wy Dian Cziczikowa mniśj jest poetyczny, aby go jednak 
zrozum ieć, potrzeba znowu objaśnić.

Itząd rossyjski zaprowadził pewien rodzaj banku zo -

wiący się rada  o p ie k u ń c za ,  ktory przychodząc w pomoc 
zadłużonym właścicielom aby umknęli rujnujących sto­
sunków z lichwiarzami, wypożycza im summy, za okaza­
niem tytułu posiadania, po dwieście rubli na duszę. Jest 
to rodzaj lombardu gdzie wypożyczają na dusze. Cziczi­
kow zaopatrzywszy się w Świadectwo jako jest w łaści­
cielem tysiąca dusz dostanie z rady opiekuńczej 200,000  
rubli, i z tą piękną sumką P>jscl się 11a zachód, unikając 
nieprzyjemnego zajścia z właozą, która mogłaby go wy­
prawić w przeciwną stronę. W ogóle wszystkie figle, 
choćby najdowcipniejszych oszustów w iele straciły na swej 
wartości; należą one do jednej kategoryi z rozbójnikami.

Romans tedy Gogola, minio przedmiotu tak nikczem­
n ego , grzeszy jeszcze brakiem podobieństwa do prawdy. 
Mógłby kto powiedzieć, że taki Lziczikow nic jest zmy­
śloną figurą, że w Rossyi robiono spekulaeye na zm arłe  
d u sze , i to z lakiem powodzeniem, i c aż rząd musiał 
zapobiedz temu rodzajowi oszustwa; wszakże nie rodzaj 
spekulacyi jest tu niepodobnym do prawdy, ale sposób 
w jaki jest prowadzoną. Tego rodzaju kupna i ugody mo­
gły  tylko odbywać się między oszustami; Gogol zaś bo- 
halyra swego staw ia‘w stosunkach z poczciwymi ale 0 -  
graniczonymi parafianami. J«kic Pyt«m powziąść wyobra­
żenie o człowieku który chce dusze zmarłe kupować? 
Nic innego tylko że mu p ilteJ hr_°kiev>ki brakuje, lub że 
myśli kogoś oszukać. Pomimo tej wady w ogólnym po­
m yśle, szczegóły  obyczajowe 1 portrety po mistrzowsku 
są skreślone. Niepospolita to sztuka tyle rozmaitych i po­
ciesznych scen wyprowadzić z położenia zawsze jednego.

Romans ten jednakże mia* szaloną wziętość w Rossyi.

Professor Pogodin, który go wydał swoim nakładem, za­
robił 6000 rubli srebrem ; zysk niemały, zwłaszcza w kraju 
gdzie liczba czytelników niezmiernie jest szczupłą w sto­
sunku do całej ludności.

Druga część Zm arłych dusz  była oczekiwaną długo, 
lecz zawsze bezskutecznie. Autor wyjechał za granicę, 
bawił w Rzym ie, zkąd jak głoszono miał posłać do cen­
zury petersburgskiej rękopis, lecz że go nieprzepuściła 
cenzura.

Czyli ta okoliczność wytrąciła mu z ręki pióro, czyli 
też co podobniejsza do prawdy, umysł jego przeciwny 
obrał kierunek pod wpływem innego nieba i innych ludzi, 
to pewna że Gogol z gruntu odmieniwszy sposób myśle­
nia, rzucił się w pilne czytanie ojców kościoła , odbył 
pielgrzymkę do Jerozolimy, z rossyjskiemi autorami w szedł 
w polemikę co do środków wiodących na drogę zbawie­
nia, i og ło sił w kształcie testamentu rodzaj wyznania 
wiary w którem wszystkie zasady w pismach swoich ob­
jaw ione, odwołał. Cudowna to zmiana w autorze pełnym  
sarkazmu, nieubłaganej ironii, dowcipu tryum ującego 1 
ścierającego w proch cokolwiek istnieje, zm|ai>s, jaką 
tylko m ógł sprawić błogi wpływ gł? rebgijnych
wyobrażeń, i to uczucie miłości 1 po y, jauie się ob­
jawia w świętych naukach i instytucyach rzymskiego ko­
ścioła. Jakiekolwiek wytknęliśmy ujemne strony w talen­
cie Gogola, pozostanie on zawsze jednym z najpierwszych 
nowieściopisarzy rossyjskich, co w ięcej, w opinii czyta- 
iacćj Europy zyskał już nawet niepoślednie m iejsce, mia­
nowicie przez drobniejsze swoje powiastki, z których i 
w naszej literaturze mamy przekłady, jak Tarat Bulba {



2 C Z A S .

tii k tó r a  d ro g ie  im czyn i podobne z e b r a n ia ,  p o z w ó l­
c ie  mi p a n o w ie  o ś w i a d c z y ć ,  iż umieją ocen iać  z a ­
s z c z y t  jak i  im czyn i w a s z a  pam ięć w  tej c h w i l i ,  a  
o r a z  w a s  z a p e w n ić  z caTą s z c z e r o ś c ią ,  iż  gdy b y  
p r a w a  i w olnośc i w ielk ich  k o rp o rą c y j ,  ja k o  te ż  w a ­
s z e j  K om panii  k iedykolw iek  z g w a łc o n e m i  być  m ia ły ,  
m oż ec ie  śm ia ło  r a c h o w a ć ,  iż  zn a le ź l ib y śc ie  w te d y  
w  I z b ie  n iższe j  o b ro ń có w ,  k tó rz y  w ie d z ą  co w a r t a  
j e s t  wolność i k tó rz y  s ą  z a w s z e  gotow i p o p ie ra ć  to, 
co j e s t  sp ra w ie d l iw e m  i ncz c iw e m  ( o k la s k i . )

Pozwolimy sobie zwrócić uwagę czytelników 
na kierunek religijny przebijający w mowie hra­
biego Derby, jako też na głęboko polityczną myśl 
o korporacyach, zawartą w dowcipnem a zręcznem 
przemówieniu p. D isr a e li:  oraz przypomnieć kil­
ka słów  któreśmy w końcu wczorajszego umie­
ścili artykułu. Tryb opisanego powyżej bankie­
tu jest dowodem dla prawdy, którą w sobie mie­
szczą: wykazuje on bowiem charakter instytucyj 
angielskich w których powaga zwierzchności i 
konstytucya, wolność i korporacye, pogodzić się 
potrafią — a ludzie nad wyszukiwaniem w tern 
nieloiczności g łó w  sobie nie łamią.

Ostatnie dzienniki francuskie przyniosły okól­
nik p. Persigny ministra spraw wewnętrznych do 
prefektów, tłóinaczący dekret o stowarzyszeniach 
kredytowych ziem skich, których coraz więcej we 
F ran cy i powstawać zamierza. Ma on wyłącznie  
dla kraju tego interes: dla nas w tern tylko jest 
ciekawy, że widzimy w nim myśl rządu stwier­
dzającą dom ysł jaki czytelnicy w ostatnim na­
szym artykule na d. 14  kwietnia w tym przed­
miocie pisanym znaleźli. Mówiliśmy, że dekret 
o bankach kredytowych z 2 8  lutego b. r. zdaje 
nam się przypuszczać dwojakie stowarzyszenia: 
kapitalistów co wypożyczają  i w łaścicieli ziem­
skich którzy p ożycza ją  a przywilej taki jak o -  
trzymało stowarzyszenie Bartolony i w spółka, 
stawić by m ógł drugich w zbyt wielkiej zale­
żności od pierwszych.

W  okólniku pana Persigny czytamy między in- 
n e m i :

Myślą prawodawcy b y ło , i i  wszystkie te stówa— 
rz y sz e r i la ,  j a k ie k o lw ie k  by  one b y ły ,  naogą s ię  do 
d w ó c h  g łó w n y c h  s p r o w a d z i ć  gatunków: albo  b ędą  
d z i a ł a ć  w y łą c z n i e  w  in te re s ie  p o ż y c z a ją c y c h  bez  
z a t r z y m a n ia  d la  s ieb ie  sa m y ch  ż a d n e g o  z y s k u ,  to s ą  
s to w a r z y s z e n ia  p o ży c za ją c y c h ;  albo  te ż  z ło ż o n e  
z  a k c y o n a r y u s z ó w  b ę d ą  p o b ie ra ć  z y s k  z  u sk u te c z n io ­
n y ch  o p e r a c y j ,  to s ą  s to w a r z y s z e n ia  w y p o ż y c z a ją ­
cych. W s z a k ż e  c h a r a k te r y z u ją c  ich z tego  p o d w ó j­
nego s t a n o w is k a ,  p r a w o d a w c a  nie c h c i a ł  w c a le  w y ­
k lu c z a ć  w sz e lk ic h  korab inacy j , b y le b y  ty lko ;e  z g a d z a ­
ł y  sią  z z a s a d a m i  d e k re tu

C zy takowe kombinacye są  m ożebne, rozbie­
rać nie mamy przyczyny. To pewna, że choćby 
m iały miejsce, rozdziału wskazanego nie zmie­
nią. Zaw sze więc banki ziemskie kredytowe fran­
cuskie całkiem będą różne od Towarzystwa kre­
dytowego w Królestwie Polskiem , a dodamy i

w Galicyi, o wykazanie czego jedynie nam cho­
dziło.

Z  reszty okólnika rozświecającego inne punkta 
dekretu podnosimy to jesz c z e , ż e  przywilej o któ­
rym mówiliśmy, za tak zwaną precedencyą uwa­
żanym być niepowinien. Rząd widzi w nim tyl­
ko daną zachętę stowarzyszeniom najpierw się 
tworzącym; dalsze przywilei takowych udzielanie 
lub odmawianie, zatrzymuje przy sobie, stosownie 
do tego, jak za w łaściw e uzna lub za niepotrze­
bne osądzi.

€r*su.
W l e z i e ń  25 kwietnia.

<w Namiestnik lir. Gołuehowski, bawi tu jak  wiecie od 
dni kilku. Nazajutrz po swem przybyciu do stolicy, miał 
on zaszczyt być powołanym na prywatne posłuchanie do 
Najjaśniejszego P ana , i spędzić wieczór u Najjaśniejszej 
Cesarzowej matki. Znaczenie tego znakomitego urzędnika, 
oparte na niepospolitych zdolnościach i prawym chara­
k te rze ,  rośnie z dniem każdym. Jest to pochlebna dla 
was i niewątpliwa dla interesów prowincyi gwarancya. 
Bądźcie pewni, źe teraźniejszy, stanowczo decydujący o 
urządzeniu tych interesów, pobyt lir. Gołuchowskiego 
w YViedniu, nie zostanie bez pomyślnych i pożądanych 
skutków.

Mężowie zaufania, którzy tu powołanymi byli z Buko­
winy dla wynagrodzenia, ukończyli swe prace i wracają 
ju tro  do domu. Czy prowincya wróci do Galicyi, czy 
pozostanie osobnym krajem , dotąd niewiadomo.

Wyjazd N ajjaśniejszego Pana do W ę g ie r ,  odłożony aż
do czerwca. '______

Wiedeń 26 kwietuia.
•5 Narady komissyi organizacyjnej trwają eodzień go­

dzin kilka w ministeryum spraw wewnętrznych. Pan mi­
nister Bach im przewodniczy.

Naczelnik biblioteki ministeryum spraw wewnętrznych, 
znany z swych literackich prac i swych Słowiańpzczyźnie 
poświęconych powiększej części poszukiwań, pan Dr. 
Wurzbach, przygotowuje w tej chwili nowe, dla Krakowa 
mianowicie interesujące dzieło. Jest to monografia ko­
ściołów tej wiekosławnej królów stolicy. Autor poświę­
cił temu przedmiotowi niemało pracy i czasu, i spodzie­
wać się można po jego  talencie, źe dzieło odpowie o -  
czekiwaniu publiczności.

Mówiąc o panu W u rzbach  i o bibliotece ministers twa 
sp raw  w e w n ę t r z n y c h , k tó ra  po d  je g o  p ie czo ło w ity m  i
rozsądnym zarządem , stała się w krótkim egzystencyi 
swej zakresie ,  znakomitym już  tego rodzaju zakładem, 
pozwalam sobie zrobić literatom, uczonym i poetom tak 
polskim jak w ogólności słowiańskim następną w imieniu 
tego szanownego pisarza i urzędnika, propozycyą. Niech 
każdy z nich zechce przesłać egzemplarz swych prac na 
własność biblioteki, którą pan Wurzbach k ieru je ,  a znaj­
dzie w odw ecie,  krytyczne ocenienie i rozbiór w roz­
maitych pismach i dziennikach zagranicznych, z którymi 
pan Wurzbach ma pośrednie lub bezpośrednie stosunki. 
Biblioteka ministeryum, literatura słowiańska, i czytelnicy 
zagraniczni, znajdą w tej wymianie korzystne zaspokoje­
nie swych interesów.

Pan baron Mayendorff daje w przyszły poniedziałek 
wielki dyplomatyczny obiad. Dziś jest podobny obiad u 
Nuncyusza.

Pslitreznf,
Izba niższa w Berlinie na posiedzeniu swojem dnia 26 

kwietnia odrzuciła uchwałę Izby wyższej o parostwie 142 
głosami przeciw 125. Głosowali przeciw: stronnictwa A r­
mina, Bodelschwingha, część lewej i Polacy. Tak donosi 
telegraficzna depesza. Aż do ostatniej chwili nie prze­
czuwano rezultatu tej kweslyi,  wszelako większa część 
dzienników przepowiadała przeciwnie.

Sprawa Związku celnego stoi nie najlepiej. Kraje ś red­
nich Niemiec, mianowicie: Bawarya, Saksonia, W irtem - 
berg, obie Hessye i Nassau, to jes t  te które reprezento­
wane były na zjeździe w Darmstadzie, nie tają się z nie­
chęcią swoją przeciw utrzymaniu Związku celnego i jeżeli 
nie będą mogły połączyć się zAustryą, utworzą odrębny 
związek reński. Dzienniki pruskie natrąGają, źe dyploma- 
cya francuzka nie jes t  bez wpływu w tej sprawie.

W. Ks. Badeński umarł 24 b. m. wieczorem. Książę 
Fryderyk je s t  rejentem aż do wyzdrowienia starszego bra­
ta Ludwika, co na to samo wypada, jakby był rejentem 
dożywotnim.

— Artykuł Monitora o Cesarstwie, niepołoźył końca 
pogłoskom o sposobie w jaki nastąpić ma jego ogłosze­
nie. W edle ostatniej wersyi,  Ludwik Napoleon zamierza 
przy odwołaniu się do ludu, w ten sposób kwestyą po­
stawić, iż naród przyjmując Cesarstwo, odepchnąłby za­
razem stanowczo monarchią Burbonów. Mówią, źe legi— 
tymiści bardzo są obruszeni o ten przypisywany prezy­
dentowi zamiar, za którego wszakże autentyczność ręczyć 
nie można.

Na posiedzeniu Izby niższej angielskiej w zeszły 
czwai t e k , p. Milner Gibson przedstawił mocyą o zniesie­
nie podatku od papieru, stępia od dzienników i taksy od 
m sera tów , które to trzy kategorye podatkowe przynoszą 
rządowi półtora miliona funt. szterl. dochodu. Kam lens 
szachownicy p. d ’lsraeli odpowiedział wnioskodawcy, źe 
chwila do takiej dyskusyi n iestosow na; źe 30  b. m. przed­
stawi Izbie budżet,  a wtedy będzie najlepsze pole do roz­
trząsania kwestyj podatkowych. Izba uznając słuszność 
tej uwagi, przeszła do porządku dziennego.

— Depesza telegraficzna z Wenecyi donosi o przyby­
ciu tamże W. Książąt rosyjskich. Przyjmował ich w dw or­
cu kolei żelaznej arcyksiąźę Franciszek Karol w mundu­
rze rosyjskiego jenerała .  Książę Leuchtcnbergski nieda­
wno przybyły do W enecyi,  oddał zaraz W. Książętom 
wizytę.

■ ■ ■ ■ ( ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

W i e d e ń  8 5  k w ie tn ia .  L lo y d  z  w ia ro g o d n e g o  ź r ó ­
d ł a  z a p e w n i a ,  że  gm iny  re fo rm o w a n e  ż y d o w s k ie  po­
w s t a ł e  w  roku  1 8 4 8  policzone b ę d ą  do m ie jsc o w y ch  
g m i n  ż y d o w s k i c  h , j a k o  n i e u z n a n e  d o t ą . l  a ‘ń i  'Be
kty  re l ig i jne ,  ani z a  o d rę b n e  gm iny.

—  M ó w i ą ,  ż e  minislerium  s k a rb u  z a m ie rz a  cofnąć  
z ob iegu  lo so w a n ą  m onetę z d a w k o w ą  p a p ie r o w ą  je ­
s z c z e  w  b ieżącym  roku  ad m in is t racy jnym .

—  G a z. M e d yo la ń ska  d onosi o s k a z a n iu  na  la t 5  
w ię z ie n ia  m ło d e g o  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  k tó ry  u k r y ­
w s z y  broń  w  domu w u ja  s w e g o ,  sam go  potem* d e n u n -  
c y o w a ł .

—  W  Bolonii ro z s t r z e la n o  4 c h  ro zb ó jn ik ó w  a je ­
dnego  s k a z a n o  na 8 0  la t  w ięz ien ia .

—  G a z. p e s z te ń s k a  o g ł a s z a  w y ro k  śm ierci na  nie­
jak iego  J a k ó b a  E le k ,  za  p o s iadan ie  broni i u ży c ie  jej 
w  s p o rz e  p r z e c iw  żandarm om . S k a z a n y ,  b y ł  z b ie ­
giem i uczes tn ik iem  b a n d y  łu p ie ż c ó w .

—  S e k r e t a r z  m in is te rs tw a  s p r a w  w e w n ,  p. J ó z e f  
Main w y d a je  „ S ta ty s ty k ę  p o d r ę c z n ą  C e s a r s tw a  A u -  
s t r y a c k ie g o , ‘ k tó reg o  to d z i e ł a  t r z y  z e s z y ty  j u ż  w y ­
s z ł y .  W ię k s z a  c z ę ś ć  k r a jó w  ko ronnych  d o k ła d n ie

Płaszcz  umieszczone w Atheneum wydawanem przez 
Kraszewskiego.

Wiadomości naukowe.
Dziennik w arszaw ski pisze co następuje: Wincenty Pol, 

znakomity poeta nasz, obiecał Wacławowi Aleksandrowi 
Maciejowskiemu- nadesłać do drugiego wydania Historii 
prawodawstw słowiańskich, skreślony przez siebie rys 
obyczajów i zwyczajów prawnych Górali karpackich, któ­
rych badał na miejscu, pomiędzy wąwozami Tatrów. Nie 
wątpimy, #.e wiele z tej pracy skorzysta zi akomity autor 
Historyi prawodawstw, który w tej chwili zabiera się w ła­
śnie do przejrzenia swojego dzieła ,  żeby je  przygotować 
do drugiego wy ania. Piśmiennictwa drugi tom już  sie 
kończy, i ledwie kilka form brakuje; trzeci cały już u-  
kończony, i zostaje tylko przypiinovvać druku. Zatem to 
najwłaściwsza pora o zajęcia się drugióm wydaniem Hi­
storyi p raw odaw stw , Be P'smienniclwo stanowi piąty 
i ostatni już ustęp pi"ac dzisiejszych autora. Zawsze g łó -  
wnein zadaniem p. Maciejowskiego *yło, obrabiać prawo 
narodów słowiańskich, a przedewszyst iem polskie, i dla 
tego żeby lepiej wystawić przed oczy cie awe*#u czytej- 
nikowi t reść ,  ducha tych p raw , autor musiał razem za­
puścić się w badanie pierwszych dziejów, o lyczajów na­
rodowych i literatury. —  Nowe wydanie Historyi prawo­
dawstw będzie wcale odmienne od pierwszego, S łysze-  
liśmy z ust samego au tora ,  źe kiedy teraz po szesciu la­
tach nowój zupełnie pracy, wziął się do czytania swoje­

go dz ie ła , uderzyło go wiele rzeczy niepotrzebnych, albo 
fałszywych. Przez lat sz e ść , nauka olbrzymi postęp zrobiła, 
wiele nowych pomników przybyło ,  wiele pojedynczych 
rozpraw tutaj i tam wydrukowanych, rzuciło światło. 
Takie np. badania jak Pola, to ćoś zupełnie nowego i 
oryginalnego. Profesor krakowski nie badał pomników 
prawa pisanego, ale prawo zwyczajowe ludu, który do­
tąd mało co zachwycił z cywilizacyt, azatóm wnosić na­
leży, źe zachował wiele z pierwotnych podań swoich nad- 
dziadów słowiańskich. Monografie podobnego rodzaju są 
bar Izo pożądane, i dziś więcej jak  kiedy indziej; one 
historykowi takiemu j a k  Maciejowski, otwierają nowe źró­
dła wiadomości, nowe roztwierają pojęcia, nowe myśli. 
A źe mówiliśmy tutaj o piśmiennictwie, źe cenim wiele 
każdą zasługę dla o g ó łu , zamilczeć i tego niemoźem, źe 
spółwydawca naszego dyplomata m sza,  sp. Antoni Mucz- 
kowski zajmował s i ę  p r z e d  śmiercią ostatnią rewizyą dru­
giego tomu Historyi literatury Maciejowskiego. Rewizya 
to umiejętna, troskliwa, nie na jei no miejsce zwróciła 
uwagę szanownego autora, ja*4 1‘'! wiemY z ust j e g o ,  a 
dzieło na tern zyskało. Tomem pierwszym zajmował się 
śp. Lisowski, ale pilnował w i ą ^ l  omyłek druku jak po­
prawności. Przy tym tomie będzm tylko kilka arkuszy 
pomników, bo i tak o kilkanaście torm ten będzie więk­
szy od pierwszego. Dalćj rew izy i prowadzi znany s ła -
wianofil Kucharski. , .

Tenże Dziennik zamieszcza następną korespondencyą 
z Kijowa; .

•—Pisaliście nain w Dzienniku o nowo ookrytej Kromczce 
Joachima Jerlicza. Tutaj na Ukrainie znamy ten zabytek

przeszłości.  Oryginalny rękopism pod ty tułem: Lia lopi- 
sie abo Krayneczka, różnych spraic y  dziejów dawnych  
i teraźniejszych czasów za życia i wieku mego na tym  
padnie światka ile pamięć moja mogła znosić i wie­
dzieć, etc.; pod rokiem od Narodzenia Syna Bożeao 
w Trójcy jedynego Twórcy wszego, Pana wiekuistego 
1620, znajdował się w ręku familii Jcrliczów, miał go 
udzielonym sobie przez jenerała  Jerlicza ksiądz biskup 
Naruszewicz. Później brat jenera ła ,  major Jerlicz ,  dał 
go skoligaconemu z Jerliczami, Janowi Waxmanowi pod- 
czaszycowi ks. Zator i Oświęcimsko, mieszkającemu o 
milę odemnie, zapalonemu zbieraczowi dawnych druków 
i zabytków piśmiennictwa polskiego, które znał grunto­
wnie i oceniać umiał. On cały swój zbiór, na mało już 
przydatny 80-cioletniemu starcowi, godnie ulokował od­
stępując go znanemu w świccic uczonym p. Konstantemu 
Świdzińskiemu , i w tej liczbie oryginał Kryniczki Jerlicza.
Życzyćby należało, aby p. Wójcicki, który chce druko­
wać te Kroniczkę, porozumiał się z p. Świdzińskirn w jei 
wydaniu; z n a n ^ io w ie m  gorliwość i zamiłowanie zabyt­
ków dawnego M B .enn ic tw a i historyi, których zbieraniu 
poświęca się t e lF  znamienity i uczony bibliograf, spo­
dziewać Się każą,  źe metylko niebyłby sprzeczny kom­
pletnemu . wiernemu wydaniu tego pomnika dziejów, ale 
owszem , przyłożyłby się chętnie do uzupełnienia i spro­
stowania za pomocą posiadanego oryginału ,  gdyż jeao 
poświęcenie się i ofiary, nieinają innego celu jak ocale­
nie i zac owanie dla publicznego użytku tych skarbów.
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jes t  wymierzoną i obliczenie podług tego zrobione. 
Zmierzone mianowicie są :  W yższa i niższa Austrya, 
S  Izburg, S tyrya, Karyńtya, Kraina , Gorycya i G ra- 
diska z l s t ry ą ,  T ryest z okręgiem, C zech;,  M orawa, 
S / l ą s k ,  Dalmacya, Bukowina a w Galicy i obwody: 
Kołomyjski, Czortkowski, Tarnopolski, Złoczowski, 
B rz tżańsk i ,  N tanisławowski, Lwowski, Tarnowski, 
Sandecki, Bocheński i W adow ick i, reszta tylko czę­
ściowo. Beszta Galicyi i inne kraje koronne w y ra ­
chowane tylko co d > przestrzeni swojej na dokła­
dnych kartach jeograficzuych. Obszar całego pań­
stw a wynosi 1 1 ,5 9 3 ,  02 mil Q  austryackich czyli 
1 2 ,1 2 0 ,’46 jeogrsficznycli. Obmchowariic ludmści 
polega na spisach 1 8 5 0  r. ludność ty ko w Chorwa- 
cyi i Słowenii liczoną była wedle 1 8 4 8  r. Ludność 
pojedynczych krajów jest następująca:

mieszkańców na 1 milę j  austr.
Niższa Austrya . . . 1 ,5 3 8 ,0 4 7  4 4 4 8 .
W yższa Austrya . . 7 0 6 .3 1 6  3 3 9 1 .
S a l z b u r g   1 4 6 ,0 0 7  1171 .
S t v r y a   1 ,0 0 6 .9 7 1  2 5 7 6 .
Kory nty a ......................  3 1 9  5224 1 776 .
K r a i n a   4651,956 2 6 1 4.
W y b r z e ż e   5 0 8 ,0 1 6  3 6 13.
Tyrol i Voralberg . . 8 5 9 .7 0 6  1718 .
C z e c h y   4 ,4 0 9 .9 0 0  4 8 7 8 .
M o r a w a   1 ,7 9 9 ,8 3 8  4 6 6 0 .
S z l ą s k ............................  4 3 8  5 8 6  4 9 9 0 .
G a h c y a   4 ,5 5 5  4 7 7  3 3 5 3 .
B u k o w in a   3 8 0 ,8 2 6  2 0 9 9 .
Bałtu n e y a   3 9 3 ,7 1 5  1 7 7 1 .
L mb anty a . . . .  2  7 2 5 ,7 4 0  7 2 6 7 .
W r n r c y a   2 .2 8 1 ,7 3 2  5 4 9 8 .
W ę g r y   7 ,8 6 4 ,2 6 2  2 5 1 8 .
Wojewodzina . . . 1 ,4 2 6 ,2 2 1  2 7 3 7 .
Chorwacya i S łow enia 8 6 8 ,4 5 6  2 7 2 9 .
Sii dmiogród . . . .  2 ,0 7 3 ,7 3 7  1966.
Pogranicze wojskowe 1 ,0 0 9 ,1 0 9  1 7 3 1 .
Wojsko . . _.  7 3 8 ,6 2 4  _________

lU zim  3 6 ,5 1 4 ,4 6 6  3 1 5 0 ,
K r ó l e s t w o  I* o l s  ki e .

W a r s z a w a  2 5  kwietnia. JO. Feldmarszałek ksią­
żę W arszaw sk i,  hr. Paskiewicz Eryw ańsk i,  Namie­
stnik Królestw a, wczoraj po południu powrócił z Pe­
tersburga do W arszaw y. (K . W .)

F r a n c y  a.
P a ry ż  2 3  kwietnia. N ajw ażni7jszym.dnia dzisiej­

szego wypadkiem jest rezultat wniesionej powtórnie 
przed sąd I  Instancyi spraw y niandalaryuszów orle­
ańskiego domu, przeciwko administracyi rządowej 
z powodu zajęcia na rzecz skarbu zamków N< uilly i 
Monccaux, które hvły prywatną króla Ludw ika-Fi­
lipa własnością. Wiadomo, że przy pierwszem spra­
wy tej powołaniu, prokurator rządowy w niósł,  aby 
sąd uznał się niekompetentnym, zaczrm obr ńcy praw 
orleańskich pp. Bcrryer i Paillet zażądali odroczenia 
sprawy do dni 8 , dia rozpatrzenia się w motywach 
wniosku prokuratora. Dzisiaj więc po wysłuchaniu 
wymownej obrony pp. Paillet i B erryer,  trybunał, 
wbrew wszelkim przewidywaniom, odrzucił wniosek 
prokuratora i uznał się kompetentnym dając w ten- 
sposób zaszczytny cneigii i niepodhgłeści swojej do­
wód. Cóżkolwiekbądź niemożna stąd wnosić, aby 
snrawa była w ygrana ,  nieuiega bowl m wątpliwo­
ści, że rząd odwoływać się będzie aż do kasacyi, i 
w końcu zapew ne przychylny sobie wyrok uzyska.

— Pogłoski o projektowanem przez księcia prezy­
denta m ałżeństw ie , coraz więcej się utwierdzają. 
O żyw iła  je na now o ta okoliczność, że pan Billault 
Drezes cia ła  prawodawczego, sk ładając  księciu pre­
zydentowi prawo o przetopieni! zdawkowej monety, 
w- końcu przemowy swojej miał powiedzieć „spo­
dziewam się meści książę , że niezadługo podwój 
ne z łożę ci życzenie." Książe uśmiechnął s ię ,  
ale nic nieudpuwiedział. Zdaje  s ię, że tajemnica 
tych projektów ściśle jest zachow yw ana, sko­
ro wielu członków ciała  dyplomatycznego nic o nich 
niewic. Jedni mów ią o księżniczce Heskiej, drudzy
0 królewnej Szw edzkiej,  a najwięcej o księżniczce 
Hiszpańskiej siostrze króla, lub o najstarszej córce 
królowej Chrystyny i księcia Hianzares (M unoz), któ­
ra ma mieć kilka milionów posagu, wielkie kopalnie 
soli przynoszące 3 0 0 ,0 6 0  rocznego dochodu, nako- 
ni> c  zamek Malmaiscn i pałac  przy ulicy des Cour- 
ecll-s. Dłuższy pobyt księcia Kianzares w Paryżu
1 podroż pana Ludwika Fi uld do Madrytu, ma być 
H 7\V * tenii projektami. W szystkie te wieści
o tyle zasługują „a wzmiankę, iż od dni kilku są g łó ­
wnym salonowych rozmów przedmiotem.

Dzienniki zagraniczne zostają ciągle pod ści­
słym dozorem ministerstwa policji. P. Beckmann, 
koresponi en i»azety K otońskiej, wezwany został 
dzisiaj do gabinetu naczelnego dyrektora spraw .bu­
kowych, p- H our Dumoulin, którv okazał mu jeden 
rzeczonego dziennika a r ty k u ł , gdzie podana jest po- 
twarcza wiadomość, jakoby niektórzy członkowie 
C iała prawodawczego pobierali sekretne subweneye 
pieniężne od Elizeum. Polecono korespondentowi, aby 
tej fałszywiej wiadomości natychmiast zaprzeczył,

! pod karą bezzwłocznego zakazu. I pr..widło to sta­
ło  się teraz ogóinem. Postanowiono, że odtąd każdy 
dziennik zagr niczny, któryby zaraz niesprostoweł 
umieszczonego w kolumnach swoich błędnego poda­
nia, zatrzymywany będzie na poczcie, a gdyby i to 
nie w ystarczyło , wówczas wyd.-.hny bed i o z P a ­
ryża jego korespondent. W  skutk u tego postanów i t -  
rsii, cofnięto zakaz berlińskich dzienników K rcu tz-  
zeitung  i Nationalzeitung.

— Hzyd francuski układ i się obecnie z rz.ilem 
b Igijskim, o uznanie przezeń własności literackiej, 
w celu połażenia raz końca przedrukom belgijskim, 
któro tak wielki w’ydawcoui francuskim przynoszą 
uszczerbek. Zdaje s ię ,  ż e układy te ,  które lylekroć 
za poprzednich rządów bezowocnie były  rozpoczy­
nane, tym razem pomyślny otrzymają skutek. P rzy ­
chodzi im bowiem w pomoc rozpadmęcie się belgij­
skich stowarzyszeń akcyjnych, którym ten system 
literackiej grabieży, znaczne przynosił dochodv; te 
jednak w7 ostatnich latach zmniejszyły się widocznie, i 
zatamow a ły  przedsiębrane w tym kierunku spekulacye.

— Wedle dziennika M oniteur A lgerien , ludność 
europejska w Algiery! francuskiej, wynosiła w koń­
cu 1851 roku 1 3 1 ,7 5 8  dusz , z których na prowin-

Hiszpanów, 7 0 0 0  Anglo-Maltańczyków. 7 5 0 0  W ło ­
chów7, 8 7 0 0  Niemców i innych.

— P. Thiers bawi ciągło w Londynie, i pomimo 
nalegcń swojej rodziny, wzbrania się dotychczas czy­
nić jakichbądź kroków ku wyjednaniu sobie pozwo­
lenia powrotu do kraju. Z resz tą  majątek p. Thiersa 
od czasu wygnania jego znakomicie się powiększył, 
w78rlość bow'iem rozmaitych akeyj przemysłowych, 
k;óry7ch mnóstwo posiadał, nadzwyczaj się podnio­
s ła ,  tak, iż znaczną część enyehże z wielką pozbył 
korzyścią, w p ływ  z tej sprzedaży w banku angiel­
skim ulokował.

Erocika miejscowa i lagrasicma.
—  1'od Sondershftusen wydobyto się przy silnćm  wstrząźnie- 

niu wulkanicznym gorące i obfite źródło  m ineralne. M iędzy ró- 
inem i kaw ałkam i drzewa i kam ienia wyrzucanymi z wodą, zna­
leziono ząb mamuta.

—  A m erykańskie koleje żelazne różnią się wielce od euro­
pejskich. J e s t  tam  jed n a  tylko klassa wagonów na 50 lub 60 
osób, k tó rzy  siedzą na krzesłach , a między niem i ustępy. K a ­
żdy wagon opatrzony je s t  we w szelkie wygody. N ajw iększa je ­
dnak różnica pochodzi z b raku służby i drogowych na kolejach,
stacyj itp. lCto chce wsiąść po d ro d ze, daje znak chustką lub
w ola , by się pociąg zatrzym ał. W  lutym  r. b. w czasie mo­
cnych m rozów , chciano skrócić sobie drogę i na lodzie g łębo-
kićj i szerokiej rzeki Shuylkill umieszczono szyny żelazne, k tó re
rozgrzawszy n ieco , zapuszczono w lód i oblano w o d ą , aby za­
m arzły i na  takićj niebczpiecznćj drodze jeżdżono.

—  Jedyne  wendyjskie czasopismo w P ru s iech , wychodzące 
w K o ttb u s, p. n. „B ram b ersk i Czerski C zasn ik ,“ usta ło  teraz 
właśnie.

—  D ziennik am erykański Richmond Times donosi, że w po­
bliżu B uchanan robotnicy łam iąc k am ień , natrafili na  pieczarę 
6 —  8 stóp  wysoką, a  100 stóp d ługą  > podzieloną na dwie 
części. W  pierwszćj znaleziono naczynie glin iane i w ielki krzyż 
kam ienny rzezany, ale rzeźby rozeznać ju ż  nie by ło  można. 
W  drugiej pieczarze znaleziono kościo trupa, siedzącego na
wielkićj skrzyni żelaznej i opartego o ścianę. W  skrzyni zna­
leziono pieniądze z ło te , na jednćj stronie g ła d k ie , na  drugićj 
m ające krzyż i jak ieś nieznane pismo. Z łoto je s t  w artości 7 8 8 
dolarów.

—  Papież ofiarował za pośrednictwem  konsula pruskiego 
w R zym ie piękny obraz Madonny do kościoła w Sobótce na 
Szląsku.

—  T u ż  nad brzegam i morskiemi pod C hrystyanią w N or­
wegii przekonano s ię , kopiąc w jednym  p a g ó rk u , iż tenże je s t 
m o g iłą ; zaczęto więc troskliwiej kopać i znaleziono naprzód 
lewy bok o k rę tu , w którym  były trzy  skielety  k o ń sk ie , dwa 
p s ie , tudzież znaleziono tam  m iecze, n o ż e , siekiery wojenne, 
podstawkę szklanego puharu, pas z ozdobam i bronzowemi, strze­
miona , wędzidło srebrem  w ykładane, resztk i siodła z złoconą 
bronzową ku lą  pięknego wyrobu i  drzewo siodła hebanowe, 
dziwnym sposobem nie zepsute. O krę t zniszczał zu p ełn ie , ale 
ślad jeg o  odgnieciony by ł w ziem i, tak , iż rozm iary jego  roz­
poznać m ożna było. Dalszych robot zaprzestano z powodu m ro­
zów , ale dom yślają s ię , że m ogiła ta  jo st  grobem  jednego
z dawnych wodzów skandynaw skich, k tó ry  w ypadł z okrętu.

—  Z australskiego m iasta M elbourne donosi Sydney H erald , 
że wszyscy konstable podali się J °  dym issyi i w calem  mieście 
niem asz dziesięciu ludzi do obrony U lice napełnione kopacza­
mi z ło ta , a  tych  otacza masa dawnych deportow anych z k raju  
Y an-D iem ena. M nóstwo zbrodni dzieje się na  białym  dniu i 
w śród ulic m iasta  napadają i rabują przechodzących. Przy tćm  
m nóstwo codziennie obcych przybywa, k tó rzy  zaraz d rugą  b ra ­
m ą m iasta idą  do kopalń złota, bajeeznem i są opowiadania o 
bogactw ach kopalń. R aport geologa w ysłanego d la rozpoznaniu 
k o p a lń , je s t  w tajem nicy przez rząd  trzym any, aby nie pod­
niecać chciwości do z ło ta i ogł°szonJ będzie dopiero po żni­
wach. R ząd  naznaczył 1 0 0 0  funtów za odkrycie żyły, mogącćj 
przynieść w miesiącu 1 0 ,0 0 0  funtów. A dw okat jed en  deklaro­
w ał się z odkryciem  takich żył- 1 u w uj, ż0 obszerno ziemie 
na około Adelaidy, leżą na pokładach złota.

 ̂ K rzesło  prezydenta  Zgrom adzenia narodowego w Frank- 
—  jŜ rze(iano przez licytacyą za  8 z ł r . , nie było nikogo 

, , "  *ęc za  ten  ostatni zabytek wielkości Niemiec,
z k torego zakreślano na  karcie E uropy wcielenie krajów.

a posicc zeniu R ady  Państw a w  M iinchen, prezydent 
konsystorza w ykaza ł, i i  w r, . . _ , , /

, XT. „  43awaryi 6 5 kodexow cywilnego
praw a obowięzuje. N .ety lko  dystry k t a , „iety lko  m iasta i wsie, 
ale domy naw et pojedyńcze rządzą się odrębnćm  prawodaw­
stwem cywilnśm, a  nadto są  jeszcze  domy, w których jed n a  
izba mnćmu podlega praw u ja k  d ru g a , ta k , i e kiedy przycho­
dzi do procesu, trzeba wprzódy rozpoznać, w k tó rćj izbie za­
szła sprawa.

Przejechali d o  a r  . t f W a  od dnia 26go do 2 7 S o kwictoia:  
Miąozynski W ła d y s ła w  z Polski. Huk Adam z Petersburga. Kijas 
Filip. ks. proboszcz, z Rzeszowa.

W yjechali: Franceschini Józef  do Czeruiowic. Kautzky Autoni 
do Wiednia. Klemensiewicz Edward do Wiednia.

0 Kassie Oszczędności i Bankn ubogich
Julian Aliłhowshi.

I.
JeJnym  z nąjważniejszych i najchwalebniejszych 

wynalazków dziejów nowej ery, są ekonomiczne za ­
kłady, zwane kassami oszczędności. P raw dziw ie 
wielkie i szlachetne pomysły zapobiegania nędzy, 
zdającej się niestety, w miarę postępu cywiiizacyi i 
oświaty w odwrotnym do nich w zm agać.s ię  stosun­
ku, prowadziły  zwolna przyjaciół ludzkości do togo, 
ze tak powiem ostatecznego, a niezawodnego przeciw 
złemu lekarstwa.

Ciągłe uczy nas doświadczenie, że najhojniejsza 
ja łm użna, najhardziej szczodre jednorazowe w spar­
cie, nie odwróci groźnej ręki losu, jak i przeznacze­
nie zgotowało na tyra świecie żebrakom; zdaje się 
jakoby7 żelazna ta prawica przygniatała niektórych do 
ziemi, a za każdym wyciągnięciem wychudłej dłoni, 
zaciera ła  bardziej godność osobistą ubogich- Chodzi­
ło  więc o to, jakimby sposobem dwie wielkie osią­
gnąć korzyści: nieść pomoc pracowitej a niezamożnej 
k la s s i e  i o b r a ć  ku temu drogę, na jakiejby7 bezw7sty7d 
i próżniactwo nieznalazło dla siebie widoków, i oto 
duch stowarzyszenia, który w przeszłym szczegól­
niej stuleciu zbawiennie wionął po nad ludami E u ­
ropy, w ytknął nareszcie ten święty kierunek, poda­
jąc myśl wspomnianych zakładów.

Czem jes t  kassa oszczędności w ogólnem pojęciu, 
wiadomo be/w ątpienia każdemu. Ale mało kto po­
trafi sobie wyobrazić je j  nieocenione korzyści, tak
pod moralnym, jak i materyalnyni względem.

Na żadnem może polu naśladownictwo przyrody7, 
nie d o s z ło  w ludziach do tak wysokiej jak  tutaj po­
tęgi, bo jako z małego ziarnka z czasem powstaja 
niebotyczne d rz ew a ,  tak tutaj grosz biednego, po­
błogosławiony niewidzialną ręką Opatrzności, może 
się kiedyś stać dla mego ta rczą ,  co go od nędzy na 
stare lata uchowa. 3

Przerzućmy tylko wykazy statystyczne kass osz­
czędności w Europie,  a przekonamy się o prawdzie 
twierdzenia. P ierwsza kassa oszczędności we F ran -  
cyi w r. 1818 , miała tylko niespełna 6 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. 
zakładowego kap ita łu :  w r. 1845 w czerwcu ope­
ro w a ła  już 3 9 7 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  czyli powiększyła się 6 6  
razy, tak dalece, że minister Lacave-L ap iagne , mi­
mo przełożeń barona Karola Dupin, w idział się 
zmuszonym ograniczyć wysokość sk ład ek ,  i dobro­
wolnie utrudnić tak cudowny niemal wzrost zakładu. 
W  królestwach W. Brytanii, dyrekeya kass oszczę­
dności corocznie kilkakroć-sto-tysięcy f. s. na s ta ły  
fundusz o dk łada ,  a nawet i w krajach niższego rz ę ­
du, jak  Belgia, H ollandya, drobne państwa Nie­
mieckie i W łoskie ,  Z w iązek  federacyjny7 szw ajcar­
sk i,  a świezemi czasy i W ęgry, p od ob n e zakłady 
albo podniosły o wiele byt k ra ju ,  albo go nawet za ­
chow ały od upadku.

I to ze strony pieniężnego zysku!
Nierównie więcej błogi rezultat w ydają  kassy o- 

szczędności, uważane z moralnego stanowiska. Jan  
Chrzciciel Say, w dziele swera Traite  d’economie 
politique, tak się o oszczędności w y raża :  „ tfczy-
„ni no z oszczędności cnotę, i niebezzasadnie: ona 
„nadaje s i łę  i moc nad sobą jak i inne cnoty, a ż a -  
„dna niejest bardziej w błogie skutki obfitą. Ona to 
„w rodzinach przysposabia dobre wychowanie fi­
z y c z n e  i moralne dziec i , i troskliwość o w7iek po-  
„doszły —  ona zapewnia w dojrzałych leciech tę P°-  
„w agę ducha konieczną do dobrego p r o w a d z e n i a  się, 
„i tę niezależność, stawiającą człowieka wyżej nad 
„wszystkie brudoty" itd.

Niepodobna byłoby7 rzeczą przytoczyć u w szyst­
kie cytacye, * wyszczególnić wszystkie cy ry, „tore 
są najlepszem pożytku kass , szezędnesci świadectwem. 
Najtreściwszy ich obraz, P '^ n a  mowa pana
E dw arda  Bujanovicsa v. A g g -T e le k ,  przełożonego 
kassy oszczędności w Preszow e ,  nosząca ty tu ł :  
Voriraq gehalten bet k/roj]nung der Łperie.uer  
lśnarkasse der i  •Juli 1 8 4 5 .  Tam więc czytelni­
ków odsyłając? przejdziemy na pole bardziej nas 
obchodzące, bo rodzime, miejscowe.
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ifidomosci handlowe ! przeiJi}\sJo?e.
K r a k ó w  27 kwietnia- Od dwóch dni pogoda t rw a  wiosenna

w s z a k ż e  z ch łodnym  w ia trem  i deszcz grozi.  Roboty w pola nagle
rozpoczęto. Mimo um iarkowanego dow ozu i nieco kupujących z G a-  
lioyi nie by ło  ruohu na dzisiejszym la rgu  zbożowym na Kleparzu. 
S ta ra n o  sie w p ły n ą ć  na spadek cen; dohre tylko gatunki płacono od 
ża d a n ia  i to z początku;  potem ceny ty Iko nominalne zo s ta ły .  S p rz e ­
dano 3 0 0 — 400 korcy ży ta  po 8 3/4 , 9. 9 74 . 9 %  z ł r .  P.-zrniey 400 
— 300 po 9 7 , ,  10, 1 0 % ,  1 0 %  do 1 0 %  i 107/„. Jęczm ienia  zw ie­
ziono m a ło  ale płacono wedle żąduń. 2 0 0 —250 korcy  po 7 , 7 '/a 
do 7 3/4 , 7 % ,  8. R ychlik  na siew dość poszukiwany 100— 150 k o r ­
cy  sprzedano po 4, 4 7 , .  4 ' / , .  Grochu 2 0 0 —250 korcy  po 9 % ,  9 ‘/z 
do 9 % ,  10, 1 0 7 ,  z ł r .  P szen ica  J a i a  s ła b o  się t r z y m a ł a ,  a  wedle 
żądań nie chciano płacić .  W  ogóle ruch  handlu zbożowego s k r ę ­
powany, a  że w łaśc ic ie le  ziemscy w Królestwie  Polakiem przy  w y ­
sokich cenach o b s ta ją ,  przeto jeźl i  nie u s tą p ią ,  to dopiero potrzeba 
konsumpcyi miejscowej może go ożyw ić ;  o sp rzed a ży  do Galicyi 
prawie  m yśleć nie można.  ,

Koni sprowadzono obficie, ale kupujących nic , bo zapewne a *‘ .'
gospodarz  robotą  w polu zajęty'. S; rzedano m a ł o ,  ceny nieco spa y.

G d a ń s k  23 kwietn ia .  Lubo osta tn ia  ang ie lska  pocz ta ,  nie : r z y -  
nosi m a t e r y o l o ć j  w h a n d l u  zbożowym popraw y,  przy jem ną w niej 
jed n ak  rm jd u jc ro y  wiadom ość:  że upadek ta rgów  w  CBłej Anglii 
s tanow czo  sie z a t r z y m a ł ;  a  dążność ku poprawie tak  na londyń­
skiej j a k o  i w szy s tk ich  prowincyonalnych g ie łd a c h ,  w yraźn ie  sie 
p rzeb i ja ła .  Dowozy pszenicy zagran icznej  są  m a ło  znaczące ;  a i 
k r a jo w e  coraz się zm nie jszają .

U ty tk iw a n ia  na n iezw yczajne  z im n a ,  zupe łny  brak  de-zczu i 
c ią g łe  wschodnio północne w ia t ry  coraz g łośnie j  da ją  się s ły szeć .  
Pszenica zimowa podług  doniesień dotąd nie wiele m ia ła  ucierpieć 
ale o zboże j a r e  i j a r z y n y  rodzi  się w ielka niespokojni ść. W e g e -  
ta c y a  zupełnie  z a t r z y m a n a ;  i bydło  nie ma paszy.

W  Irlandyi ma być jeszcze  go rze j ;  i ceny tak  się posunę ły  że 
k i lka  ładunków  pszenicy angielskie j tam korzystn ie  c a ło  s ę z rea  
licować.

Nieustające wschodnie w ia try  z a t rz y m u ją  c a ł y  ruch  nawigaoyi 
angielskie j bo f  jednej s t rony  o k rę ta  nie mogą odpły w a ć ;  a do z a ­
chodnich brzegów przyb ic ie ,  je s t  praw ie  niepodobnem.

w  ciągu tygodnia  dowieziono do Londynu :
pszenicy jęczm. ow sa  bobu i g r .  siem.

. In.i  rzep.
z k ra ju  k w a r .  6313 6146 9,857 763
z zag r .  „ 2762 2300 2 ,678  5 ,908 7628

W e  F ra n c y i  pod w p ły w em  zupełnej suszy ,  nie ty lko  zas iew y u -  
c ie rp ia ły ,  ale w wielu miejscach brak  paszy  i brak  wody daje się 
czuć. Ż  tego powodu w szys tk ie  ta rg i  t r z y m a ły  się mocno, albo
z podniesieniem cen albo z dążnością  ku podniesieniu.

Nad Renem znowu po trzeby  się o k a z a ły ,  i na w szystk ich  ta rg a c h  
by ło  ożywienie. , .

Ż y to  z wielkiego upadku w Berlinie i Szczecinie  zaczęło  sie pod­
nosić. Popraw ę cen około  16 tal . na ł a s z c ie  możemy notować.

W  braku angielsk ich  rozkazów  i obrot gdańskiej  g ie łdy  w szczu­
p łych  z a m y k a ł  się obrębach. Można w s zak że  by ło  dostrzedz  w ię­
cej chęci do kupna ; lecz dla w ysokiego żądan ia  in te re sa  nie mo­
g ł y  p rzy jść  do skutku.

W  ciągu tygodnia p rzesz ło  z r ą k  do r ą k  pszenicy ł a s z tó w  165. 
Ż y ta  ła s z tó w  226. Jęczm ien ia  ł a s z tó w  17. Grochu ł a s z tó w  4.

Płacono  za  ł a s z t  wagi hol .  guld. prusk. k o rzec  w arsz .

mąki
cent.

19.232
3,004

zł .  gr .  z ł .  gr . 
28 1 29 22
31 5 31 17
2 3  l a  21 
21 2 23  6

20 9
21 14

Pszenicy  sp ichrzowej od 126 do 127 372J do 395
„ ś w ie ż e j .  . „ 127/8 „ 12% „ 415 „  420

Z y t a .....................................  e t o  „  121 3 i * i  „ 3*0
„ ........................ „ 121 „ 123/4 320  „ 335

Jęczmienia  . „ 106 „ 109 — „ 270
G r o c h u ................................  — „ — — „ 290
-  Przez  c a ły  tydzień mieliśmy każdej  nocy k i lka  stopui mrozu ze 
sz ro n e m ;  i c ią g łe  silne północno wschodnie w ia try .  P o la ,  bardzo 
sm utny w okolicach p rzedstaw ia ją  obraz. W eg e tac y i  najmniejszego 
śladu.

Na 34 bcr l inkach ,  5 g ab a ra c h  przeby ło  T oruń  672 ł a s z tó w  psze­
nicy ,  766 ła s z tó w  żyta.

W ysokość  wody w Torun iu  7 stóp 2  cali.
K u rsa  z a m ia n :  L ondyn 3-m ies .  2(147,. dto 2 0 4 % .  A m ste rdam  

1 0 2 '/ , .  H am burg  45 ' / , .  W a r s z a w a  8-dn .  90°/,-
M a k o w s k i ,  K e n d z i o r  &  Comp.

Kurs papierów p o b t a y c h  i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te lsg ra /lc zn s  % d n ia  2 7  k w ie tn ia .  "^eżnlrłi 

5—proc.  95. Metaliki 4 ‘/ ,  p r j e .  8 5 /% .  Metal iki 4 -p io o .  7 5 '  /,„ — 
4 - proc. z 1850 r.  9 0 % .— 2 ' / , -p ro c .  * » % . — l- c r o * .  l # 1/ , . — KesalAI 
* aif tfa .  < 1*39 r . za  350. 3 0 3 7 , . — 132 -  r o w d y i  U
14 kr .  — P a ry ż  145 — A k .y e  Bankowe 1275 7, -  A t s j a  ęolei 
t a i  . l i ł s . F i r d i u .  ’555 P o ż y c z k a  z r . 18»» l l ł .Ą .  »«»/,«• /i«>
K u r s  k r a k o w s k i  28  kwietnia . Banknoty  66 /,. -  P r i» k i  kuran t  

t 0 4 i/ . _  I m p e ry a ły  roz. 34 g r .  24. — Rontu s reb rn e  100. — 
D ukaty  20  r lp .  g r .  — L is ty  casts.r. 'e  Król.  Pois. z  kuper ami 
1 0 1 '/ ,.  — L is ty  zas t .  ga l ic .  ż ą d a ją  85 — dają .  — — Cwane, 
s ta ro  105%  nowe 106 %.

K u r s  l w o w s k i  z d. 23 kwietnia . Dukat holec. 5 z ł r . 4 5  h r .  — Du­
k a t  ces. 5  z ł r .  50 k r .  — P ó l im p e ry a ł  ro sy jsk ie  10 z ł r .  — 
s r .  4  Rubel r o sy jsk i  1 z ł r .  5 6 %  kr .  — T a la r  p ru sk i  1 z ł r .  48
k r ,   Polski k u ra n t  i p ieeiozłot. 1 z ł r .  26 kr . — Galic. l i s ty
z a s ta w c e  za  100 z ł r .  82 złr-  40 kr .

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 26 kwietnia. — Metalik i 95 — Nowa 
p o ty c z k a  8 5 % .  — A keye  Banku  wiedens. 1270. — A kcyo Kolei 
że lazu. 157.— Agio od z ło ta  2 9 %  od s r e b r a  2 2 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 26 kwietnia .  Banknoty  a u s t ry a c k ie  83. 
l . ia ty  zas t .  poznań. 10 4 % . nowe 9 5 % .  — L is ty  aas t .  Król.  Po ls ; 
9 5 %  — A kcys  kolei żelaza . K ra k . -g ó r s o -o z lo s .  8 5 ' / ,  — Polski 
k u ran t  96.

m m m w Ł
(842)N  1 5 1 5 -  CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ

M ia sta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na sku tek  podani* W o lf*  Klippera opiekuna i Dawida Iilippera Na BKtiiea p Utnińiro Jaknhn Klinnor* „ — • _ »przydanego  opiekuna m ało le tn iego  Ja kóba  Klippera, syna  po niegdy 

I z a a k u  Klipperze p o z o s ta łe g o ,  o ogłoszenie  edyktu  * powodu z a -  
^ L t I u  na  tal. 500 czyli  z łp . 3000 w  polskim kurancie  

przez Józef*  Dalet na rzecz  um ar łeg o  I z a a k .  K l ip p e r a w y s ta w io ­
nego. C. K. T ry b u n a ł  po w y s ło c h a m o  j n . o . k ^ a ^ P r o k u r a t o r a
w z y w a
się zn a jd o w ać ,  aby  się z takow ym  WPT„i
Trybuna le  z g ło s i l i ,  w przeciwnym  bowiem 
gubiony w znaczeniu prawnem uznanym  zos tam  . 

Kraków 16 m arca  1852. S ędz ia  pW«. £

C. K, 
za za-

( 3 )

Ner  2145. ( 8 9 5 )
CESARSKO -  KRÓLEWSKI TRYBUNAL 

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na sku tek  prośby przez Ja kóba  Ham m crsch luga  w imieniu w ł a -  

snem, o raz  ja k o  opiekuna małoletnich po Reichli  Schoindli z Gru­
berów Hamerschlagowój pozos ta łych  wniesionej  o og łoszen ie  spad­
ku po Izaaku  i Z jś l i  Tan berach m ałżonkach  sk ła d a jąceg o  się 
z domu pod L. 5 i .  w Gm. VI M. K rakow a i p rzyznan ie  onegoż 
na rzecz  sukcessorów tychże  T auberów , — T ry b u n a ł  po w y s łu c h a ­
niu wniosku prokura tora  na zasadzie  A r t .  12 us taw y  hipotecznej 
z r. 1844, w zy w a  wszystk ich  mogących mieć p raw a do rzeczone­
go spadku, ażeby się z takowemi w p rzeciągu  3 miesięcy do T r y ­
bunału  zg łos i l i ,  w przeciwnym bowiem razie  spadek ten Hmdzie,  
Hanie i Lai "uuberow nym  córkom Iz a a k a  i Z y ś l i  T auberów  p rz y ­
znanym zostanie.

Kraków  dnia 19 Marca 1852 roku.
S ędzia  p rezydu jący  J .  K o p yc iń sk i. 

( * ~ " J __________  Z .  S e k re ta rz .  W . P ło n c z y ń s k i .

(915) t# C. K. NOTARIUSZ (i)
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

Z aw iad am ia ,  iż  w moc rezolucyi C. K. T ry b u n a łu  z dnia 24 
listopada 1851 r. N. 8337 w d. 5 m aja  b. r. o godzinie 9tćj zranii 
w domu pod L. 129 przy  ulicy K i n o i n e j ,  rozpocznie sie sprzedaż 
w drodze p e r t r a k t a c j i  spadkowej po F ranc iszku  E d w ard z ie  Seidlu 
sukien bielizny, pościeli,  kosztowności i różnych  ruchom ośc i ,  a to 
za  gotowy m om tg .  — Kraków d. 26 kwietn ia  1852.

F ra n c is z e k  J a k u b o w s k i, o. k. notary usz.

*1% ■>

l n § e r a t y .
Podziękow anie.

Pożar ,  k tó ry  dnia 19go b. m. z niewiadomej dotąd p rzyczyny  
w szcząw szy  się z o a łą  s rogośoią ,  poch łoną ł  u mnie kosztowne gumna 
w raz  z spichlerzem i w szystk ie  u co w  nich było  — tę p r z y n a j ­
mniej sercu  memu zo s ta w i ł  pociechę, że w łośc ian ie  wsi Ołpiu, 
w którćj m iesz k am ,  j a k o  też w łośc ian ie  sąsiedniej  wsi Olszyny, 
z ca łćm  poświęceniem się i godną do naś ladow an ia  gor l iw ością  
biegli na ra tunek  i choć bez s k u tk u ,  do o s ta tk a  walczyli  z p ło ­
mieniami, aby je  p rzytłumić.

W  cz a s a c h ,  kiedy po najw iększej  części  rzadko gdzie podubnie 
zacne usposobienie napo tyka  się u innych w łośc ian ,  poczytuję sobie 
za  obowiązek sumienia,  czyn ten sz lache tny  podać do powszechnej  
wiadomości — a  w obecnćm położeniu niemogąc niczem inuem w y -  
wdzięozyć się rzeczonym  w łośc ianom , s k ła d a m  im publiczne po­
dziękowanie za  ich poczciwe chęci i współczucie chrześc iańskie  
w mojem nieszczęściu — Ołpiny d. 24 kwietn ia  1852.
(9-13)  l i  a  r o i  I t u g u n K k i .

j i |  o  (27  kwietn ia)  n adszed ł  z P a r y ż * ,  do Ksie-  
garni  W ydaw nic tw a  dzie ł  katolickich i nau - 

kow ych  : nowy i znaczny  t r an sp o r t  p a p i e r ó w  l i s t o w y c h  
w różnych  gatunkach ,  i p r u s s i i  t l o  w y t ł a c z a n i a  p o c z ą t ­
k o w y c h  l i t e r  ( in ic ia le s)  ora* zamówione przed l5 tu  dniami 
książki .

Osobom, kupującym  więcej j a k  za  złp. 4 ,  naznaczy  się 
papier l is towy I t e z p l i a t z a i e .

- K w i t ł a  k a i ^ ż k a  ■ aa g r a n i o w m i  p a ń s t w  C .  1C. A u a t r y a o -
kich w yohode^ca ,  a w KiTegarni na»zej sp r z e d a w a n a , pieczęcią 
Z a k ła d u  opatrzoną  będzie. ( 9 1 4 )

W  Państw ie  Z a k rz ó w  pod Wojniczem j e s t  do nabycia

nasienie koniczu białego
oraz  szczególnie piękny Owies ryelilik.

Toż samo Państw o potrzebuje P i s a r z a  kan c e l la ry jn c g o , bie­
g łeg o  w rachunkach  oraz w koncepoie, którego p ła c a  roczna po­
d łu g  zdatności od 100 do 150 z ł r .  m. k. s tó ł  i mieszkanie — dalej 
potrzebuje zdatnego w chodowaniu i leczeniu owiec zupełn ie  obe­
znanego O w c a r z a ,  pod korzystnemi warunkami.

L is ty  f rankow ane  up rasza  się p rz e sy ła ć  do Z arządu  dóbr w Z a ­
krzow ie  prze* Wojnic*.  ( 8 8 2 - 2 - 3 )

W ieś Siemieehów
położona w obwodzie TarnowfikitO % ^  dobrej g leb ie ,  póF mili od 
Z ak l ic zy n a ,  milę od W o jn ic z a ,  a  ćwierć  mili od D unajca ,  majaca  
600 morgów ornego g ru n tu ,  z tegorocznym zimowym zasiewem 
(8 0  korcy  pszenicy, 60 ko rcy  ż y t a ) ,  z gorze ln ią  w najlepszym 
stanie na 40 koroy zacieru  z m ło c a rm ą  nową, stadem i ca łym  in­
wentarzem m ar tw ym  i ż y ją c y m ,  je s t^każdego  czasu  z wolnej ręki

d °  w j y d z i e r % a w f e i i i a .
W aru n k i  ugody powziaść można na miejscu u właścic ie la .

StCmiechów dnia 5go kw ie tn ia  |8*>2. ( 8 6 8 -4 )

Gips nawozowy mielony.
Gdy się czas zbliża w k tórym  ®wykle kon iczyna ,  g roch i 

w y k a  g ipsu je ,  M ły n  p a ro w y  P io tra  S te in k e lle r a  na Podgórzu pod 
K rakow em , p r z y g o to w a ł  znaczny  aapas  najs ta rann ie j  zmielonego 
Gipsu. C en tnar  wiedeński Bprzeda je  się po 25 kr . m. k., *a beczkę 
s a m ą  t rzy m ająca  440 do 460 funtów wagi wiedeńskiej  rachu je  sie 
45 kr . m. k.

T ak że  tam  dostać można GipsO p*I nego w najlepszym gatunku 
cen tn a r  wiedeński po 25 kr . m. k. próżne beczki Jeżeli s ą » do­
brym s tan ie ,  m ły n  p arow y  w rac*  30  k r .  m._______________ (8 2 5 -6 )

D a i i t a »  »» r ‘,sorsohJ (;" t * W» M  ręki  do 
Ł  gP^^cda" " , ■ .a/.^ w ' ftdomość u o-dżwiernego pod N.

S ław k o w s k ie j .
442 przy  ulicy 
 (877  2 - 3 )

Kais. Kon. ausschl.
auf das neu

P r i v i l e g i u m
erfundene

Zahnarzt und~ Privilegiums - Inhaber in Wien.
Dieses von der  Mcdizinischen F a k u h a t  gepr i if te ,  und durrl i  <i- 

gene laug jahr ige  F r f a h ru n g  erprobte M undw asser ,  bew ah r t  sich 
gegen den iiblen Geruch aus dem Munde bei v e rn ach las s ig te r  R e i-  
nigung siuvohl kunstliolier  ais holder  Z ahne  und W urze ln ,  und g e ­
gen den 1 a b a c k g e ru c h ; dann besitz t es aber  auch eine vorzugliche 
W irk u n g  gegen leicht blutendes Zahnfleisch ,  Schwinden desselben. 
und d id u rc h  Lockcrw erden  der  Z a h n e ,  indem es das ZahnOeisch 
s ta rk t ,  und endlich gegen die Zahnsteinbildung, welche das baldige 
H erausfa llen  der  Z ahne  zur  Fo lgę  liat.

Dieses M undw asser  is t  ais das crprobt beste  Mittel zu r  E r h a l -  
tung der  Zahne und des F le isches bekaunt. Dasselbe ist echt  zu 
haben heim Kaufmann Herrn  C a i ’l  H e r r m a n n  in H r a k a u  
Ringplatz  Nro 2 4 / 2 5 ,  und bei dem H errn  J .  *11 l a  jn B r o d y .

Tauscnde denen dieses M undw asser  in Zahnschm erzen  bei I .o c k -  
kerung  der  Zahne,  Schw achung  des Zahnfleisehes, und scorbutiecher  
Disposition der  weichen Mundti.eile,  den wiehtigsten  DienBt ge le i-  
stet,  danken ihm dafur  laut und ófTentlich in der  anerkennendesten  
W eise .  ( 7 4 3 - 6 )

<w TRUSKAWIECKIE KĄPIELE ^
solne i siarczane.

Z b aw ienne jsku tk i  tych  kąpieli  w s ła b o ś , i a c h  a r t ry ty c z n y c h ,  henio-  
rojdalnych , s k ro fu l ic z n y c h , z za tw ard zen ia  w ątroby ,  ś ledziony lub 
w nętrznośc i ,  os łab ien ia  ż o ł ą d k a ,  także  z ostrośc i  k rw i  pochodzą­
cych, i w p rzesz ły m  roku mimo nadzw ycza j  s łotnćj pory n a jś w ie -  
tniej się s p raw d z i ły  , do ozego się też n iem ało  zdrowe od przy ro ­
dy hojnie wyposażone położenie p rzyczynia .  D vrekcya  zak ładu  tych 
kąpieli  oznajmia,  że tego roku 15go m aja d la 'u ż y tk u  beda o twarte .

W ody uleczające do picia z ź ró d e ł  Maryi  i Zofii do p rzese łk i  
już  się napełnia . S k ł a d  ich p ierwotworny rozpoznał  nasz rodak, 
s ły n n ie  znany  chemik pan T orosiewicz  ap tekarz  lwowski.  Śm ia ło  
można powiedzieć, że  między wodami u zd raw ia jąccm i,  z sw ych  
ro z w a ln ia ją o y c h , krew o czyszcza jących  a  razem organizm o rz e ­
źw ia jących  sku tków , w Europie znanem i,  j  dno z na jp ie rw szych  
miejsc zajmują. Dostać je  można w handlu pana Kamieńskiego i 
spółki  we L w o w ie ,  lub też w T ru s k a w c u  u Dyrekcyi kapielnej  za  
listami f r a n k o w a n e m i— osta tn ia  p o cz ta :  Drohobycz. Pom ieszkania  
równie się u Dyrekcy i  zam awia .

Dla gości p rzy byw ających  do T ru s k a w c a  w szys tko  się p r z y ­
sposab ia ,  coby tylko do z d ro w ia ,  w ygody  i uprzyjemnienia pobytu 
s łu ż y ć  mogło .  L e k a rz  kąpielowy będzie udzie la ł  sw e rady  w u ży ­
waniu kąpieli  i w piciu wody. W s z y s tk i e  pomieszkania i łaz ienk i  
j a k  na jwygodnić j  urządzono. P ostarano  się o wyborną  res tau raoye ,  
gd* ie p o traw y  zdrow e i sm aczno ,  p rzy rządzone  podług rozporzą­
dzenia l e k a r sk ieg o ,  do dyety  kąpiclnej  zas tosowanego dostać bę­
dzie można. Muzykę dobrą na c a ły  czas kąpielny  zamówiono. C e ­
ny pomieszkali ,  kąpieli  i r e s tau racy i  tak  sa  um ia rk o w an e ,  że i 
w t y m  « > f l , 4 « e  s z a n o w n y m  e"śoiom nio d"o żyosenia nie pozo-

T ozurmz P a i y n h o n s h l .
d z i e r ź a w o a  k ą p i e l i  w T r u s k a w c u .

stanie.

% 1
upowszechniony uprzyw ile jow any  p r o s z e k  do o s t r z e n i a  
k ra jo lnych  delikatnych narzędzi, ja k o  to :  b rzytew, sc y z o ry ­
ków itp. łączn ie  z eposobem używ an ia  g o ;  — 1 s / t u k a  pa­
pieru tymże proszkiem napełn iona,  sp rzeda je  się po 107,  żr .  
mon. knnw.

J V l i n e i ' a l z i o - r o w l i n i i y  pięknie pachnący  i l u  m y c i a  r ą k
i na jzupełn ie jszego w yczyszczen ia  sk ó ry  s łu ż ą c y  | i r i i s z e l t  po 
40 kr. m. k. jedno p u d e łk o .  — zaś  L a w e i i t l o i * e j  E s t e z i e y l  
jed n a  f laszeozka 20 kr . m. k. kosz tuje .

Nabyć ych  a r ty k u łó w  można u PP. F ra n c is z k a  G aiilestchka  i 
S y n a  w Przem yślu .  — F . Sch n b u th  Sp S o h n e  we Lwowie. — 
J .  K u n z  w T arnow ie .  — J .  M iliko w sk ieg o  w S tan is ław o w ie .  — 
J .  G e iss le r  w Czerniowcach. — Kd. E sc h w iz  w Konycach.

Vinz. v. E m jteryer, 
uprzywil .  a r ty k u łó w  w łaśc ic ie l  i f ab ry k a n t  w Wiedniu 

( 8 5 3 - 3 - 6 )  W in k e n b u rg g a sse  A ls e rv o rs ta d t N . 1 0 .

C. K. Tow. Gospod.-Rolnicz. Krakowskiego
WsCHzyi I I .  i  I I I .

w y s z e d ł  z druku i po cenie kr . 40 m. k. sprzeda je  się w  W o rz e  
C. K. T o w a r z y s tw a  G o s p .-  R o ln ic z . K rak . p r z y  u lic y  S z e w s k ie j  
pod E . 3 3 5  i  6  na  d ru g ie n p  p ię tr z e .

(8 8 9 ) Doniesienie lekarskie. ( 3 - 6 )

Podpisany, k tó ry  p rzez c iąg  kilkoletni w wiedeńskich lekarsk ich  
z a k ł a d a c h ,  tudzież w pryw atne j  prak tyce  poczynił  doświadczenia 
w s łabośc iach  g o ś c c o w y c h ,  s z k r o f u l i c z n y c h  i p ł c i o w y c h  
gdzie z a s t a r z a ł e  wspommone s łabości  w ed ług  l i a j n o m i z y e l z  
k r m h i I m e d y c y n y ,  z najpomyślniejszemi skutkami l e c z y ł ,  — 
ordynuje codziennie od godziny 12ój do 2ej w swojein pomieszkaniu 
przy ulicy Nowej pod L. 283 we Lwowie .

T akże  listownie, pomocy udzielać może.
Dr. L. llo en ig .

Potrzebny j e s t  chłopieo do nauki w wyrobni jubilerskiej  k tó ryby  
s k o ń c zy ł  najmniej k las sę  t rzec ią  sz k ó ł  wydz.  W iadomość bliższa 
pod N. 26/27 w gminie I. °_________________  ( 8 8 8 - 3 )

SPOSTHZ*Ż*)bTA METEOROLOGICZNE.
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